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Prenumerata na Gazetę Lwowską w  eięgu kwartału
m ie się cz n a :

B e z  o p ła ty  p o c z t o w e j  . . . i  z l r .  3 5  k r .
Z  o p ła t a  p r z e s y łk i  p o c z t ą  . . .  1  z l r .  iO  k r .

K a n t o r  przyjmując odtąd prenumeratę na Gazetę Lwowską z Dziennikiem Urzędowym i D odatkam i, n a  k a ż d y  
m i e s i ą c  k w a r t a ł u  z o s o b n a .  uprasza Abonujących wymienić w liście wyraźnie ż y c z e n i e  z a  k t ó r y  m i e s i ą c  po­
liczoną ma być przedpłata nadesłana, inaczej uważać będzie przedpłatę W  | S i e P W § 2 5 © j  p o ł o w i e  m iesiąca otrzy­
m aną, za  m i e s i ą c  b i e ż ą c y ;  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  zaś i t a  m i e s i ą c  a a s t ę p o j ą c y  policzy.

P R Z E  G L  A D .*■
Monarchy* Anstryaeka.  —  Hyszpania.  —  Anglia. —  Francya,  

'— Belgia. —  Włochy.  —  Niemce.  —  Turcya.  —  Grecya.  —  Wi a­
domości handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c l i a .
R z e c z  u rzę d o w a .

L w ó w ,  l i -  stycznia.  Na założenie szkoły t rywialnej  w N o -  
wemsiole  obwodu Tarnopolskiego ofiarowano nas tępujące da r y :

a )  Gmina Nowesioło i Kozia ry  na ut rzymanie nauczyciela r o ­
cznie 8 8  zr .  20 kr .  m. k. w go tów ce ;  następnie w natural iach 36  
korcy  zboża,  mianowicie:  8 korcy żyta,  6 korcy pszenicy,  11 korcy  
jęczmienia i 11 korcy  hreczki ,  a na opał  szkoły i pomieszkania na­
uczyciela I I  kóp i 40 sztuk okłotów słomy żytnej.

b)  Miejscowy pleban ks. Michał Gliński obowiązał  się przez 
czas swego urzędowania kapłańskiego w miejscu dawać rocznie po 
5 zr ,  m. k.

c)  Reprezen tan t  dominikalny w Nowemsiole Mikołaj Hubicki  i
d )  t amte jszy dzierżawca propinacyi  Majer A r ra k  na czas za ­

trudnienia swego w miejscu każdy po 2 zr.  m. k. rocznie.
Te  naśladowania godne dążności  do popierania nanki ludu, po­

daje się niniejszem z uznaniem do wiadomości  powszechnej.
Od c, k. gal icyjskiej  władzy szkolnej .

S p r a w y  k r a jo w e .
(M ianowanie.)

W i e d e ń  ■ 20, stycznia.  Jego c. k. Apostolska Mość raczył  
najwyższem postanowieniem z d. 11.  stycznia r. b. opróżnioną przy 
c. k. galicyjskiej  bucl ihal tcryi  t r zec ią  posadę wice -buchbal tera nadać 
naj łaskawiej  radzcy rachunkowemu tej buchhal teryi  Rudolfowi Lo.s-crt, 
a czwar tą  posadę wice -buchbal tera tamte jszemu radzcy  rachunkowe­
mu Janowi  Wolfs-hofer: ( W .  Z .)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń  , 19. s tycznia,  C. k. t owarzys two  agronomiczne o-  

głasza p rogram p r z e d m io tó w , k tó re  w poniedziałek na jeneralnem 
zgromadzeniu jego zała twione ltyć mają.  Podług  tego p rogramu za ­
gai najpierw książę Aloizy Liechtenste in posiedzenie stosowną p rze ­
mową,  potem nastąpi  sprawozdanie adminis t racyi  i sprawozdanie z 
czynności  towarzystw okręgowych ;  następnie zda sprawę zgromadze­
niu rndzca m in i s t e rya lny , kawaler  Kleyle z egzaminu odbytego z n- 
czniami szkoły rolniczej  w Neu-Aigen ,  a se k r e ta rz  towarzys twa  o 
p rzygotowaniach poczynionych dla założenia drugiej  szko ły  agrono­
micznej ;  a nakoniec podane będą do wiadomości  zg ro ma dze n iu : wys.  
Uchwały ministeryalne odnoszące się do wniosków względem policyj­
nej ustawy leśnej ,  u stawa względem nadzorowania pó l ,  u s t awa  dla 
8L g  i us tawy względem podziału pastwisk gminnych ,  względem za ­
r ż e n i a  agronomicznych zakładów kredy towych i względem za t rzy ­
mania zbiorowych kas dla sierót .  Pomiędzy rozprawami  nietyczącemi 
S1? administ racyi ,  wymienione są t akże  obrady nad p rojektem wzglę­
dem osuszania łąk (d ra inage) .

■— S k u t k ie m  r o z p o r z ą d z e n ia  w y s .  m in is tery u m  k u ltu ry  k ra jo w ej  
z o s t a ł y  p o s tan o w ie n ia  w z g lę d e m  u w o ln ien ia  od ta k s  e g z a m in o w a n y c h  
r o z c ią g ni ę t e ta k ż e  na e g z a m in a  r g ó ln o  z  z a w o d u  l e ś n ic z e g o .

'— W  roku  1851 urodzi ło się w Wiedniu 21 ,1 46  dzieci.  Umar ­
ło 18,599 osób.  Zaślubiono 50 2 4  p a r ,  za tem w porównaniu z r o ­
kiem 1850 o 1127 par  więcej ,  z k tórych  większa część przedtem 
na wiarę ży ła .

—  S łychać za rzecz  p e w n ą , żc obrady nad relor iną banku 
wkró tce  się rozpoczną.  Pan radzca ministeryalny Brentano ot rzymał  
polecenie poczynić potrzebne w tym względzie przygotowania.

—. Przedwczora j  p rzejeżdżał  tędy angielski inżynier  Wi the  do 
Belgradu,  gdzie ® rządem se rbskim ma wejść w układy  względem

budowli kolei żelaznej.  S ły cha ć ,  że wysoka Por ta  zezwoli ła już na 
założenio kolei żelaznej  z A!exinac do Semendry i  kosz tem nowego 
towarzys twa  angielskiego.  Serbi i  zaś proponuje t e raz  towarzystwo  
wybudowanie kolei żelaznej  z AIexinac do Belgradu.

—  Misyonarze angielscy,  k tó rzy  od niejakiegoś czasu snuli się 
po Węgr zec h  i Galicyi,  i po części  rozszerzaniem szkodliwych dok­
t ryn  pol i tycznych się trudnil i ,  wynoszą się teraz prawie wszyscy z 
tych krajów.  Z  aje się, że inisya ich zależała od egzystencyi  lorda 
Palraerstona.

— Znacznie  przyspieszony t r an sp o r t  zboża za pomooą kolei 
żelaznych,  przyczyni ł  się już  widocznie do podźwignienia handlu zbo­
żem,  i nada mu zapewne wkró tce  całkiem inny i pomyślniejszy o-  
brót .  Bowiem gdy t eraz  w Raab i Wieselburgu (n iegdyś  g łównych  
t argach  na zboże)  handel ten idzie dość niesporo,  podźwignął  on się 
natomiast  w Peszc ie ,  gdzie znaczne w tej  mierze poczyniono za ku-  
pna.  Handel zbożem wzmaga się również i w Szolnoku z dniem 
k aż dym ,  zwłaszcza że zakupione w okolicach niższej  Cisy zboże 
sprowadza ją  najprzód do pomienionego mias ta ,  a z t amtąd  odstawiają 
koleją żelazną wpros t  do Wiednia.  ( L , k . a . )

(Kurs m ódeńsbi z  23. stycznia 1852.)
Obligacye długu państwa 5%  95% . ; 4 % % --------84% ; 4 % ---------- .

4%  z r. 1850 — ; wylosowane — 3%  —. Losy z r. 1834: 1108%; z r,,ku 
1839 2941 V16* W ied. miejsko bank. 58% . Akcye bankowe 1219%. Akcye kolei 
półn. 1560. Ulognickiej kolei żelaznej — — . Odenburgskie — . Budwejskie 
— . Uunajskiej żeglugi parów, 635. Lloyd 597*/2.

f l f i y s z ] » a n i a .
(llccepcya u królowej Maryi Krystyny. — Kroki względem powrotu i ułaska­

wienia jenerała Cabrera.)
M ad ryt, 6.  stycznia.  Z okazyi urodzin księżniczki  odbyła się 

dzisiaj u królowej  Maryi Krys tyny  świetna recepcya.  Municypalność 
Madrytu uchwali ła obchodzić urodziny księżniczki  t rzydniową u ro ­
czystością,  począwszy od 2go lutego,  — Chociaż j e szcze nie ogło­
szono poli tycznej  a m n e s t y i , poleciła królowa swemu intendentowi  
rozdać 500 ,000  realów pomiędzy najbardziej  podupadłych oficerów 
kar l is lowskich.  —  Względem powrotu  i ułaskawienia j enera ła  Ca­
b re r a  rozpoczęto już  s tosowne kroki .  Idzie w tym względzie j e szcze  
tylko o ty tu ł  „hrab i  Morella,“ bowiem i Esp ar t c ra  używa tego sa­
mego tytułu.  Ja k oż  zapytano się już  E s p a r t e r o ,  czyliby chciał  zrzec 
się dobrowolnie tego ty tułu  na r zecz  swego p rzeciwnika ,  a królowa 
miała w tej mierze własnoręczne p rzesłać  mu pismo,  Cabre ra  ob­
staje przy  wszystkich nadanych sobie tytułach i godnościach , i nie 
chce nic poświęcić zamierzonemu pojednaniu.  (P r e s se )

(Porządek w wojsku zbuntowanem przywrócony.)

Korespondeucye i dzienniki  z Madrytu zawierają niektóre szcze ­
góły o początku  buntu wojskowego w Madrycie dnia 7. s tycznin w 
dwóch kasarniach i o roz ruchu  na dniu 9. s tycznia ,  przyczem rząd 
był  spowodowany obsadzić wojskiem niektóre dzielnice miasta.  Nie­
sforność pułków zniechęconych była niebezpieczniejszą , aniżeli wno ­
sić było można z p ie rwszych opowiadań dzienników ministeryalnych.  
Musiano użyć ś rodków surowych ,  rozs t r zelano kilku żołnierzy,  innych 
skazano na deportacyę  itp. Tym tylko sposobem zdołano p rzywróc ić  
porządek między zbuntowanem wojskiem.

Prawdz iwa p rzyczyna roz ruchu  z dnia 9. s tycznia nie j e s t  j e ­
szcze wiadoma;  ale 10. s tycznia nieustały j e szcze zupełnie w Madry­
cie wojskowe ś rodki  os t rożnośc i ,  rozeszła się nawet pogłoska,  na-  
szem zdaniem zupełnie  n iedorzeczna ,  że rząd dał  rozkaz  p r zya re -  
sztowania j ene r a łów  Narvaez,  P r im i Ostega.  ( I n d .)  "I

M a d r y t ,  l t .  stycznia.  Powiodło się tajnej  policyi wpaść na 
t rop przebywających tu ajentów hyszpausko-włosko-francuskiej  p ro ­
pagandy.  Wielu z tych ajentów już  p rzy a re sz t ow an o , i przy tej spo­
sobności  znaleziono bardzo ważne ,  niebezpieczne dla państwa ko re -  
spondeneye.  P rzya resz towan i  są Włosi  i Węgrzy .  Aby cudzoziem­
com  nadal pozwolony był  pobyt  w Hyszpani i ,  muszą na granicy o-  
znajmić,  czcm się myślą zat rudniać ,  i j aki  j e s t  w ogóle cel ich podróży.



*4 ,
Gefe polit ico odebra ł  ro zka z ,  Wezwać wszystkich w stol icy p r zeby­
wających cudzoziemców,  aby się wykazal i ,  jakie j e s t  właściwe ich 
zatrudnienie.  P rzy tej sposobności  będzie zapewne wielu z nich wy ­
dalonych.  Powodem do tej surowości  był  b u n t ,  k tó ry między woj­
skiem wybuchną ł  w k as am i  f r anci szkańskiej ,  d la tego,  że p rzy  tej 
sposobności  odkryto poszlakę o zabiegach namienionych ajentów. 
Równocześnie  miało wybuchnąć w kilku koszarach  podobno pows ta ­
nie żołnierzy.  Ale obecność oficerów,  k tórzy  o tern ot rzymal i  wia­
do mo ść ,  zapobiegła nieszczęściu.  Pu łk  Chiclana,  w k tó rym rokosz  
wybuchną},  powróc i ł  był  dniem wprzód do Madrytu,  gościńcen,  k tó r y  
do Segowii  prowadzi .  Pułk ten s ta ł  eszelonami az do Riofuio dla 
zasłaniania podróży  k r ó l a , k tó ry  tam udał  się był  na polowanie 
ko łn ie rze  musieli s tać ś ród  mrozu ,  nie mieli dos ta tecznej  żyw nośc i ,  
i byli bardzo na to oburzeni.  P rzya resz tow ano  nie d w óc h ,  lecz 22  
żo ł n ie rzy ,  a między tymi 8 podoficerów, i zapewne  niek tórzy z nich 
będą rozst rzelani .  Za poradą królowej  ma tki  zamilczano cały t en 
wypadek przed królową Izabelą.  Albowiem Izabela karmi  sama wraz  
z  mamką z Guipuzkowa małą księżniczkę,  dla tego należy ją  oc hr a ­
niać od wszelkich nieprzyjemności .  Minister w oj u j  Le r sun d i  okazał  
się w czasie buntu j ako cz łowiek z odwagą i cha r ak t e re m.  Sam j e ­
den wystąpi ł  ś ród nieposłusznych żo łn ie rzy :  i k i lku z nich obalił na 
ziemię.  Kilką j ędrnemi  słowy uspokoił  t łumy,  k tó re  się potem spo­
kojnie z okrzyk iem:  „Viva Izauel  I I .K, rozesz ły .  (P .  Z . )

' ,----  A,n.glia. —.
(„Corriere italiano” o teraźniejszych stosunkach Anglii.)

—  Wychodzący  w Wiedniu dziennik ^Corriere itu lia n o a za ­
mieścił  w nr.  12.  ważny a r tykuł ,  k tó ry bardzo g run townie  i z  wielką 
zna jomością r zeczy  rozbie ra  te raźnie jsze s tosunk i  Angli i ,  i z wielu 
przyczyn i widocznych znamion wyprowadza  ten wniosek ,  że naj­
świeższe uzbrojenia Anglii pochodzą nie tyle z obawy obcej  inw.izyi,  
iie raczej  z t ą d , aby łatwiej  s tawić czoło sze rzą cem u sie coraz  b a r ­
dziej w  samej Anglii radykal izmowi.  „Kto  wie“ , t ak  kończy ten air- 
tyknł ,  czyli wkró tce  nieujrzymy Anglię znaglona do a l t ernatywy,  albo 
pójść za przykładem Fra n cy i ,  albo t eż  uledz tym s t o s u nk o m ,  n a  
k tóre  Anglia Europę  narazić chciała,  to j e s t  rozpr zę żen iu  i zagładzie .

( (L .  k a.)
(Sprawa robotników.)

j L o n d y n ,  12.  stycznia.  Zapowiedziane  na dzień iOgo b.  m.  
wst rzymanie się robotników od p rac * ,  p rzyb ie ra  t e raz właściwy kie­
runek .  Nie j e s t io  wcale zamia rem „s towarzyszen ia  mieszanego11 —  
jak to dawniej  nawet angielskie dzienniki  u t r zym ywa ły  —  wymusić 
p rze rwan iem robo t  lepsze dla s iebie w arunk i ,  p rze t rac ić  zebrany 
fundusz 25.00G funt.  sz ter l ingów lub obrócić na g łośne demonst racye,  
lecz raczej  postanowiło s tow arz ysze n ie  wspomnionę p racować  na 
własny swój r achunek .  Innego rodzaju  p rzymusu  w Anglii nie znają,  
a na opędzenie pierw szych  w yd a t kó w  ca  lokal  i maszyny dosta teczny  
jest  fundusz 25 ,000  funt.  s z t er l ingów.  P od o b ne  postępowanie  wywrze  
zapewne v. lelki wpływ ta k  na  publ iczność j a k o  i na f abrykantów.

( P resse .)

F r a n c y a .
j P a r y ś »  10. s tycznia.  Kon s ty tuc ya  j e s t  wprawdz ie  ogłoszona,  

kle j ak się okazuje z a r tyku łu  5 8 ,  od ro cz on a  j e s t  jej moc obuwią-

w #. n
(Ciąg

i  za raz  dóbyi  tysiąc dukatów z e  skrzyni ,  pnło.żył na stule i r ze k ł :  
—  Godzi  się to of iarować na wykupienie pana  Bala z  niewoli, 

bnąż to dostatni ,  kiedy powróci  to cdda ,  a miałoby i p rze paś ć ,  toż 
j e szcze przez to nie należy b ra ta  opuszczać  w nieszczęściu .  Nie na ­
g rod z i  to on, to nagrodzi  ci Bóg ,  k t ó r y  o dobrych uczynkach za ­
wsze pamięta.  Do innego sposobu ra towan ia go niema się co brać,  
a groszem pomiędzy Moskwą da się wiele uczynić ;  wiem to ztąd,  
kiedy s łużyłem w wojsku Jej  Mości Imp era to row ej  Elżbiety,  dawno to 
iuż,  może ze t r zydz ieści  lat, ale oni  nie wiele się odmienili .  Ale po-  
nieważeś ty w tych rzeczach  fryc,  więc pojadę i ja.

Na drugi  dzień świ tem za raześmy też do Ch y r o w a  ruszyli .  
P rzy jechawszy tam,  jużeśmy Moskwy nie zastal i  nic : py tamy,  gdzie 
p o s z ła ?  powiada ją: ku P izemyś lowi.  Więc my za  nimi. I za raz  w Do- 
bromilu,  k tó rc - to  miasto nie j e s t  ani  o godzinę d rogi  oddalone od 
Chyrowa,  dóbr  natenczas J W .  Muiszcl ia,  Chorążego W.  koronnego,  
k tó ry  miał Osso l ińską,  J W .  wojewody Wołyńsk iego  có rk ę  za sobą,  
zaotal iśmy Moskwę.  Wjech aws zy  ost rożnie do miasta i s t a n ą w sz y '  
w gospodzie,  jęl iśmy się pomału wypy tyw ać :  guzie [mieszka pu łko­
w n ik ?  jaki  j e s t 9 i gdzie niewolników ch ow a?  wszys tkim oficerom 
przy lem grzeczny pokłon oddając,  ażeby nam czego z łego nie uczy­
nili Dowiedziawszy się więc o wszystkiem jak t r zaba ,  za raz  szliśmy 
Pu łkownik  mieszkał  pedle farnego kościoła w j ednym pięknym dom- 
Jfu stojącym w ogródku i sztachetami  ogrodzonym,  — przy  furtce 
s ta ł  szyldwach,  k tó r y  nas natychmias t  za t r zymał ,  aż póki oficer dy­
żurny nie wyszedł  i czego chcemy nie spytał .

—  Jes tem Nieczuja,  szlachcic ziemi Sanockiej ,  —  r ze cze  ojciec

żująca aż od chwili w której,  się będą mogły zebrać  wielkie cl ;: la,  
nową konstytucya przepisane,  mianowicie S e n a t ,  Ciało P rawodawcze  
i rada Stanu.

Nowa konstytucya organizuje z resz tą  tylko wielkie władze 
pańs twa ,  a niewspomina ani słowem o p rawach i sw obo dac h ,  j akie 
były wyszczególnione w ko n s ty tu c j a ch  poprzedzających.  T e  p rawa 
i swobody będą zapewne przedmiotem ustaw organicznych , k tó r e  
późuiej będą og łoszone ;  a z resztą  a r tykuł  1. odnoszący się do wiel­
kich zasad roku 1780 wskazuje dosta tecznie że to przemilczenie nie- 
jest  s tanowczą luką.  Może to właśnie było wadą poprzedzających  konsty ­
tu c j i  f rancuskich,  że usi łowały zamknąć w wyrazach  zbyt  ścisłych 
zakres  tych praw’ i ich granice.  Może lepiej zos tawić władzom pu­
blicznym więcej  wolności  rozsze rzania  ich albo ścieśniania według 
okoliczności .

W sz ys t ko  zależy,  powta rzamy to r az  jeszcze ,  od d uc ha ,  w j a­
kim nowa konsty tucya  będzie wykonywaną.  Jeżeli  ten duch , j ak 
tego z całego se rca  pragniemy,  j e s t  duchem roz tropnośc i  i umia rko­
wania,  jeżel i  wymierzony j e s t  przeciw nadużyciu zasad nie zaś p rze ­
ciw samym zasadom,  natedy nikt  zapewne użalać się nie będzie na 
poskromienie  dowolności ,  ani na siłę daną władzy ku skutecznej  obro ­
nie społeczeńs twa .  ( I . d. JJ.)

(Dekreta rządowe. — W iadomości b ieżące.)

P a r y ż ,  14.  stycznia.  Monitor  ogłosi ł  d/.i‘ś ki lka dekre tów,  
k tó r e  zawierają organizacyę jeneralnego  sztabu gwardyi  narodowej  i 
i mianowanie pułkowników,  podpułkowników,  majorów,  szefów sz w a­
dr on u ,  kapi tanów i lekarzy.  Drugim dekre tem ogłoszono zupełną 
amnestyę  za wszys tkie od gwardyi  narodowej  w całym obwodzie r e ­
publiki popełnione przestęps twa.  L iczba gwardyi  narodowej  nic bę­
dzie p rzechodzić 4 0 ,0 00  ludzi,  w uniformie nie zajdzie żadna odmia­
n a ,  tylko że miejsce koguta zajmie t e raz orzeł .

.— Od wczoraj  rozeszła się pogłoska o przesileniu mini stery-  
alnem,  wywołanem przez walkę su rowych i s tanowczych żywiołów 
z umia rkowanymi ,  która tam ma panować.  Morny tudzież kilku in­
nych ministrów pa rlamentowych chcieli podać o dymisyę.  Jakkolwiek-  
bądź ,  to tylko jes t  pewna ,  że dążności  r ep resyjne znacznie zwol-  
niały.  Mówią już  o l icznych aktach u łaskawienia,  a a l isty zawie­
rającej  66  wygnanych ,  wymazano 30  imion; między tymi wymieniają 
C. Pean i Noel.

—  T a  zmiana systemu wywiera  bardzo dobroczynny wpływ na 
usposobienie publiczności  paryskie j .  Em.  Arago o t rzymał  wolność 
na p rzyrzeczen ie ,  że się więcej  nie będzie za jmować pol i tyką,  po­
dobnież Jule F a v r e ,  k tóry znowu zaczął  się trudnić adwoka turą.  
Z depor towanych są ułaskawieni :  AIex. Mart in,  młody Deville i Pe­
reira.  Lanhainbcaudie i P ier re  Dnpon zdaje się że również będą u-  
łaskawieni .  J e ne r a ł  Montholon wstawia się bardzo gor l iwie za tymi 
n ieszczęś l iwymi ,  i miał już  8  osób od dcpor tacyi  uratować.

—  Mette umknął  za sfałszowanym paszpor tem Akademia po­
dała prośbę o t r zech swoich wygnanych członków.  Szko ła  poli­
techniczna i normalna również uniwersytet  mają być rozwiązane.

—  Kwestya  akcyzy jes t  kilo w u w dziennym porządku.  Tą razą 
chodzi nietylko o wynagrodzenie klasy robo tn ików za rozciągnięcie na 
nią akcyzy  przez pozwolenie wprowadzania wina dla własnego użytku 
be* opłaty akcyzy lecz o znaczne zmniejszenie tego podatku od

H  U l  H  a
lszy.)
do niego językiem rosyjskim,  k tórego  się był  w t amte jszem wojsku 
nauczył ,  — a oto mój syn.  Chcemy się widzieć z Ichmość panem 
pułkownikiem.

P rz ypa t r zy ł  nam się i za raz  poszedł ,  ale niebawem zbiegł  i 
bardzo g rzeczn ie  nam odpowiedział ,  że pan pułkownik czeka.  W e ­
szliśmy,  izba była m a ł a ,  na ś rodku s tół  duży założony mapami i 
książkami,  kilka sztuk pięknej broni wisiało nc ścianie,  ogromny b r y ­
tan z kolczatą obrożą leżał obok drzwi,  kilku oficerów wyż»zej r an ­
gi stało i siedziało około s t o ł u , żołnierz z papierami stał  przy 
drzwiach,  pącz się ważył  w wielkiej wazie na drugim stoliku w rogu.  
Kiedyśmy weszli ,  za raz pułkownik wstał  z sofy : mąż wysoki,  siwy,  
z wielkim nosem,  w furaże rce na bak ier  na głowie,  —  i przybl i żyw­
szy się do mego ojca , p a t r zy ł  mu chwilkę w oczy, a potem rzekł  
weso ło :  — W o t !  Nieczuja!  a spazna ł  ti mnie?

Mój ojciec p rzypa trzywszy mu się zbliska,  zaraz  na to :

—  Graf  Gołubin,  j ak mnie Bóg miły!. , . ,

D o p ie r o ż  podali  so b ie  r ę c e  i z a c z ę l i  s ię  ś c i s k a ć  ja k  b rac ia  r o ­
dzeni.  Poczem p u łk o w n ik  o b r ó c iw s z y  s ię  Jo o f ic e r ó w  r z e k ł :

—  Oto j e s t  oficer, Lach,  k tó ry  s łużył  w j ednym pułku ze mną 
przed laty t rzydz ies to .  Za Carowej  Elżbiety j e szcze  szliśmy razem 
na T urk a ,  —  gdyby był zos tał  w służbie,  byłby już  j enerałem

I dopiero też wielkie pokłony,  uszanowania i komplementa,  a 
dalej opowiadania , gdzie k tó ry był  i jakiemi d rogami chodzi ł  przez 
tyle czasy.  Zaraz  też pączu nam p o d a u o , t runek  to s łodk i ,  gorący  
a mocny,  ja go nie bardzo pić mogłem:  więc kiedy ojciec rozmawia!



wszelkich żywności  bez różn icy;  co natura lna  wszys tkie te  kwestye  
istotnie zmienia.

— Co większa ,  może dałoby się wciągnąć do podatku Paryża 
wszys tkie  gminy poza rogatkami s tol icy,  przyczem jednak  pozosta­
wiłoby się gminom municypalną ich niezawisłuść,  Byłoby to dosko­
nałym ś rodkiem uwolnić okolice Paryża od przepełnienia tej  ludności,  
k t ó r ą  wino przedawane po cz te ry  sous za rogatki  wywabia,  a p r zy-  
tem zapewnić sobie przywiązanie znaknmitych ex tra  m uros  mie­
szkańców.

—  „Jo u rn a l des D ebals“ ot rzymał  co nas tępuje ,  do ogło­
szenia z miui steryum spraw’ wewnęt rznych .  Minister sp raw wewnę­
t r znych  z ubolewaniem widział  w dziennikach t łumaczenie korespon-  
dencyi między nim i j enera łem Cavaignac według pewnego angielskiego 
dziennika.  J e s t  on zupełnie obcy tej publ ikacyi ,  k tó ra tylko przez 
niedyskrccyę nastąpić mogła.

—  Odier,  te ść  Cavaignaca napisał  do „Obscruateur BeJgcv' list 
przeciw ogłoszonemu w tym dzienniku ar tykułowi ,  z któregoto  os ta ­
tniego można było wnosić ,  że list pana Morny do zony pana O di e r ,  
w którym j ą  zawiadamia o wypuszczeniu j ene ra ła  Cava ignac, pocho­
dzi tylko z osobis tych względów ministra dla bankiera.  Ten ogłasza 
to za nieprawdę,  gdyż pan de Moruy me był  dla niego żadnemi s t o ­
sunkami zobowiązany.  ( L I .)

(Wiadomości bieżące z Paryża.)

E * a r y ż ,  14.  kwietnia.  Monitor  zawiera dziś liczne nnminacye 
oficerów sztabowych gwardyi  narodowej .  Per signy,  3accioch i  i Nieu-  
weke rke  przydzieleni  są j ako  pułkownicy przy prezydencie.  Prócz, 
tego  mianowani są cz te re j  podpu łkownicy,  dwudziestu rotmis t r zów i 
czterdzies tu kapi tanów.

Ten  sam dziennik zawiera także dekre t  anmestyi  za p r zes tę ­
pstwa dyscyplinarne gwardyi  narodowej .

Dziennik „Assemli-e nationale“ powsta je  dziś przeciw wszel­
kiej miiicyi obywatelskiej ,  żądając,  aby ją całkiem zniesiono,  gdyż
jak od dawna była tylko narzędziem rewoluc j i ,  tak też i nadal w no- 
wem swem urządzeniu pozostanie.  Przeciwnie zaś dziennik riP a y su‘ 
pochwala nowe rozporządzenia o gwardyi  narodowej .

Kilku montagnia rJów wywieziono dziś za granicę.  *
Abd-e l -Kader  złożył  na piśmie Ludwikowi  \ a p oI e on o w i  życze­

nia pomyślności ,  i oraz  prosi ł  powtórnie o wypuszczenie go na
wolność.

Marc Dnfraisse,  Richa rde t  i Greppo,  p rzeznaczeni  do depor tacyi  
p rze s tę pc y ,  przybyli  już do B r e s t ,  i odstawieni  są na pokład okrętu 
„ D uguesclin“ . Towar zys z  ich Mathe umknął  ostatniej  soboty.

Owdowiała V i e l k a  księżna Badeńska .  Stefania ,  ciotka p rezy­
denta republ iki ,  jest  tern dniami spodziewana w P a r y ż u ;  zajmie po­
mieszkanie w pałacu Eiysee.  (P r e s se .)

B e l g i a .
(W iadom ości potoczne z Brukseli.)

T S r u k s r l f c  , 14.  s tycznia Monitor  zwraca  na to uw agę ,  że 
wszyscy chcący podróżować do Francy i  opat rzeni  być muszą pasz­
portami  wizowanemi przez, władze francuskie.  —  P rezyden t  Senatu 
p. Danton Dumort ie r  zachorował  niebezpiecznie.  —  Słychać że Mi-

z pułkownikiem i ze s tarszymi ,  ja tymczasem z dwom? młodymi ofi­
cerami  bawiłem się dyskursem pół polskim, pół  f rancuskim a z resz tą  
moskiewskim,  kiedy cc kląć t r zeba  b y ło ,  bo już to w tym języku  
najłatwiej.  Otóż jeden z tych oficerów coś mi się bardzo p rzyp a t ry ­
wał,  a żem to  był  lubo cienki ale j ednak  wysok i ,  a on ma ły ,  więc 
wciąż głowę do góry podnosi ł  i obchodzi ł  mnie kilka r az y ;  i mnie 
się t akże  ta twarz  gdzieś zdawała zna jomą ,  ale myślę sobie:  musi 
mi się t ak przy widywać ,  bo gdzieżbym go zn a ł?  Nareszcie  zapyta 
mnie ten c i eka wy:  —  Czy byłeś  pan już  kiedy w ogniu? —  Myślę 
sobie ,  co mu tu odpowiedz ieć? Byłem ci wprawdzie w ogniu,  ale 
pod Hoszowcm i to ze szwadronem tychże samych d ragonów,  gdzie 
chociaż oni nam pana Puławskiego na śmierć rani l i ,  j edoak  wzięli 
cięgi i Doszli z placu, — ja k  tu się przyznać do t e g o ?  Powiedzieć,  
żem nie by ł :  k łamstwo!  r zecz  obrzydliwa i nie k a w a le r sk a ,  i wstyd 
j e szcze  potem na w eki. Więc odpowiem nie defin itioe: —  Byłem 
ra z  w ogniu.  —  A on na to :

—  A gdz ie?  —  A to już  t rudno,  więc i zek i i ę :
.— Pod Hoszowem.
  Aha! to j a  was znają.  Ja  was ciął mieczem przez ramię i

*?kaw’em wam odciął,  a wyście drugiego so łda ta ,  k tó r y  zemną na 
w »s nacierał ,  z pistoleta zabili.  —  Mróz po mnie poszedł ,  bo w r ze ­
czy t ak było,  ale odpowiem obojętnie :

—  Niewiem,  ażalim w rzeczy  zabił  sołdata ,  alem do niego wy­
palił-

—  O !  zabił ,  zabił!  ja was poznał,  wyście byli na siwym ko ­
niu, na prawem skrzydle ,  a j a  byłem na lewem u swoich,  i j akeśmy 
uderzyl i  na siebie, was koń odniósł  na s t ronę pod las. O! pamiętam, 
pamiętam!  —  a potem poklepawszy mnie po ramieniu:  — No!  cha ­
raszoj  k o n u r a t !

chel de Bourges wczoraj  p rzybył  do Bruxeli .  - -  Znajduje się tu 
także p. Mathieu de la Drome.  E x- re prezen tan t  Mathe znajdujący się 
na liście skazanych na dep or ta c j ę  do Cayenne umknął  na Belgię. 
Uda się zapewne do Holandyi albo do Anglii.  J eden z dzienników 
u trzymuje ,  że rząd belgijski nieoznaczył  wygnanym jenera łom miej­
sca pobytu.  S tało się zadość rozporządzeniom f rancuskiego mini- 
s t e ryum,  inaczej  bowiem niewypłacanoby wydalonym z kraju j e n e ­
rałom pensyi.  (P r .  Z /g ) .

W io c h y .
(L ist naczelnego dowódzcy francuskiej armii okupacyjnej w Rzymie do Jego

Świąt. 1'apieża.)

R z y m ,  4.  stycznia,  J enera ł  en c h e f  f rancuskiej  armii w Rzy ­
mie napisał  w dzień Nowego R o k u ‘nas tępujący list do Pap ieża;  „Po 
raz  drugi mam zaszczy t  złożyć Ojcu świętemu szacunek i uległość 
dywizyi okupacyjnej ,  muszę dziś dodać wyraz szczerej  i prawdziwej  
podzięki  za dobrodzie js twa i ojcowska t rosk l iwość ,  k tó remi  Wasza  
Świątobl iwość raczy łeś  zaszczyc ić  i r ancuskich żołnierzy,  Dywizya o-  
kupacyjna ma sobie za powinność okazać się godną t ak wysokiej  ła­
ski przez  spo sób ,  j ak  zrozumiała swe obowiązki ,  i p r zez  clięć ich 
wypełnienia.  Szefowie i żo łn ierze  wszyscy wiedzą i mówią sobie 
codziennie,  że cały świat  pat rzy na f rancuską armię w Rzymie.  Ta  
wielka myśl wywołała wielkie uwagi.  Każdy  j e s t  przekonany,  że j a ­
kąkolwiek będzie p r zysz łość ,  zawsze Francya znajdzie w tern dla 
siebie chlubę,  że w stolicy chrześciańskiego świata p rzywróc i ł a  r z ą ­
dy Pap ie ża ;  dla uzupełnienia tej s ł aw y ,  j e s t  dywizya okupacyjna 
uważną i baczną s t r a ż ą ,  której  has łem je s t :  Roz tropność i sp ręż y­
s t o ś ć ,  uległość i uszanowanie.  Pozostaj emy niezachwianie na tein 
s t anowisku ,  jakie nam te s łowa wytknęły.  Jeżel iby ostatnie wypadki  
mogły tutaj  wywołać a g i t a c j e ,  je st eśmy go towi  i spokojni ,  ale z 
determinacya c z e k a m y , gdyż Fran cya  poruczyła  nam wysoką misyę 
w Rzymie,  u t rzymanie  największej  zas ad y ,  j aka jes t  w świecie , na ­
wet  naszą krwią zabezpieczyć.  Lubo ta misya j e s t  t rudną , j ednak  
za Bożą pomocą będzie dobrze wykonaną.  Z tern uczuciem ponawia­
my życzenia,  k tó reśmy zeszłego roku z ł o ż y l i ; Oby kościół ,  oby świat  
chrześciański  miał  jeszcze długo w dostojnćj  osobie Piusa IX. P a ­
pieża ,  k tó ry tak l i cznemi , z rozsądoą dobrocią połączonemi cnotami 
tak godnie ut r zymuje  wielkie s tanowisko katolicyzmu tego boskiego 
i potężnego p rzedmurza  cywil izacj i  przeciwko barba rzyńs twu ,a P a ­
pież podziękował  w swej odpowiedzi  francuskiemu j enerałowi za jego 
życzenia,  błogosławiąc F r a n c j ę ,  Rzym i pańs twa papieskie.  ( G . P r .)

(Depesza telegraficzna.)

T u ry n ,  16. s tycznia.  Deputowany Cadorna  z rob ił  wniosek,  
aby rząd wymazał  z budżetu mini ste rs twa sprawiedl iwości  rubrykę 
wydatków dla mini sters twa wyznań,  żądając,  aby zmiana t a  nas tąpi ła 
już  w roku 1853  i aby par lamentowi p rzedłożono ustawę względem 
regulacyi tej sprawy.  Minister Cavour oświadczył  się przec iw wnio­
skowi ,  ponieważby p rzezto narażone zos tały na niebezpieczeństwo 
układy ze stolicą papiezką,  Cadorna odpowiedzia ł ,  że porozumienie 
z Rzymem nieda się osiągnąć bez  naruszenia konstytucyi .  Covour  
po u stał  j e szcze  raz  z odpowiedzią,  a izba odrzuci ła  wniosek Cndorny 
i przyjęła budże t  wydatków mini s t ers twa sprawiedl iwości  9 8  głosami  
przeciw 4. (L it .  kor. austr.)

15

-r— P rzepraszam pana,  —  rzekłem na to, — ja nie j e s t em kon ­
federatem,  boni na konfederacye nigdy nie przysięgał ,  a jeżelini się 
bił  pod H os zo w e m , to tylko dla k ro t och wi l i ; pour s^amuser, jak 
mu to powiedziałem po f rancusku.

—  No!  to j e szcze lepiej! bravc caimlier ! b rane! — odpowie­
dział  drugi  oficer, ale do konfederatów,  to szkoda Waćpana,  bo tego 
Carowa nie lubi, —  to m ia t i e ż ! — A j a  na to :

—  Gdzie j a  sam idę z ochoty,  to mnie tam nie szkoda;  ale 
żeby koDfederacya była miat ieżą ,  j a k  to  Waszmość  zowiesz,  to nego , 
bo my j e szcze  nie j es t eśmy poddanymi Impcratorowej  Je jmośc i ;  a 
miałoby się to stać kiedy,  to mnie zapewnie Waćpanowie  nie u j r zy ­
cie pomiędzy tymi ,  k tó r zy  się przeciwko Moskwie bić będą.

—  Charaszoj ,  charaszoj!  —  zawołal i  na to obadwa —  tak się 
należy, a dzisiejsza wojna,  to tylko zabawka.  I my się bi jemy li dla 
zabawki.

Nie taka to i zabawka ,  —  pomyślałem sobie,  pamiętająe że  o- 
koło sta ludzi z obu s t ron  wyginęło w t ak  błahej  okazyi ,  j a k  owa 
pod Hoszowem,  a w tern jeden znów mnie zapyta:

—• A gdzież Pu łasz ka?  ( t a k  nazywali  pana Pu ławsk iego. )
—  Pomior !  —  odpowiedz ia łem,  —  pogrzebal iśmy go p rzed 

kilku dniami w Lćskn .
—  Pomior ,  a my go przecie mamy żywego!
—  Nie może być!  •— rzekłem —  wszakżem go sam widział 

aa katafalku.

—  Mamy! mamy!  —  odpowie on, —  jes t  tu w kałauzie.
—  Ale nie może być — rzekłem —  bo umarł  i pogrzebiony 

je st ,  a choćbyście go mieli, to j e szcze  zawsze nie ten wielki  Puław­
ski,  bo t amten żyw,  j e s t  na czele swojego wojska.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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N iem ce.
(Otwarcie posiedzeń izby baderiskiej.)

K a r l s r u h e . 13.  s tycznia.  W cz or a j  w południe o twar te zo ­
stały posiedzenia drugiej  izby. Wczora j sz e  posiedzenie było bardzo 
k rótkie ,  przedłożono bowiem tylko dwa sprawozdania koitiisyi budże­
tu i sprawdzono kilka wyborów.  (P .  Z .)

(Izba deputowanych W irtem bergii otwiera posiedzenia.)
S z t u t g - a r d a , 13. s ty c z n ia .  Ju t ro  r o z p o c z n ą  s ię  znowu po­

s ie d z e n ia  tu te jsz e j  iz b y  d e p u to w a n y ch  o d r o c z o n e j  Od 23.  gru d n ia  
1851.  f P. Z . )
(Rozprawy w radzie stanu względem uregulowania sprawy Szlezw ig-H olsztynu.)

K i e l .  15. stycznia.  Wed ług  wiarogodnych wiadomości  z Ko­
penhagi  doszły rozprawy w radzie stanu względem uporządkowania  
spraw księstw do tego stopnia,  Ze oznaczeni  na mini st rów w Szlcs -  
wigu i Holsztynie hrabiowie Karol  Moltke i Revent low Criminil  t yl ­
ko j e szcze  oczekują formalnej  nominacyi od k r ó la ,  aby objąć u rzę­
dowanie. ( P .  Z . )

(K urs giełdy frankfurtskiej z 19. stycznia).
Metal, austr. 5%  — 77% ; 4%  08% . Akcye bank. 1230. Sardyńskie —  

tlyszpańskie 39% . W iedeńskie 97% . Losy z r . 1834 182; 1839 r. 97.

T tire y a .
(D epesza telegraficzna.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  11.  s tycznia.  Wczo ra j  wyszedł  dekre t  
ministra f inansów nakazujący za najwyższem pozwoleniem odt rącać 
po 20  %  od pensyi wszys tkich  urzędników publicznych p r zez  czas 
od 13. s tycznia do 13. lipca r. b. Na dniu 19.  grudnia r.  zeszłego 
pr/ ,ybvł  Izzel Basza z wielką ka rawaną pie lgrzymów z Mekki do 
Damasko.  (L i t .  koresp. austr.)

G r e c y a .
(D epesza telegraficzna.)

A t e n y , 14. s tycznia.  Z okrę tó w nadchodzą doniesienia o no­
w y c h  napadach zbójeckicli  w g r ecko- tu reck ich  okręgach  pogranicznych.  
Ruchome kolumny ścigają bez ustanku r ab u s i ów ,  k tórzy  mają liczne 
k ry jówki  na granicy.  ( L . k . a .)

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe L w ow skie.)

L w ó w  .  23.  s tycznia.  Na naszym dzisiejszym ta rgu płacono 
za korzec  pszenicy 1 7 r . 3 3 k . ; żyta 14r .35k.  , jęczmienia l i r . ;  owsa 
( i r .43k . ;  h reezki  1 3 r . 3 0 k . ; —  sag  d rzewa bukowego sprzedawano 
po 2 8 r . , sosnowego 2 3 r . ; —  ce lna r  siana kosz tował  3 r , 4 k . ;  okło-  
tów l r . 5 2 k .  w. w. P r o s a ,  grochu i kartofli niesprzedawano.  Ceny 
drobiazgowej  sprzedaży bez odmiany.  Dnia 19.  i 21.  dla deszczu i
złej drogi  nie było targu.

(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.)
i f c o t k i e w ,  18. stycznia.  Od 1. do 15. b. m. sprzedawano na 

t a rgach  w Bełzie,  Krys tynopolu,  Lubaczowie i Żółkwi  w przecięciu 
korzec  pszenicy po 7 r . — 6r .3 6 k .— 8 r . — 8 r . l 2 k . ,  żyta 5 r .3 6 k .— 5r. 
12 k . — 5 r . 4 8 k . — 5r .24k . ,  jęczmienia 4 r .— 3 r .4 8k .— 4r .4 8 k . — 4r. ,  owsa

2 r . l 2 k , — 2 r . l 2 k . — 3 r . — 2 r . 4 4 k . , h reezk i  4 r .4 0 k . — 4 r . 4 8 k . — 0 — (5r.
2 4 k „  kartofli  0— l r . 4 8 k . - ~ l r . 3 6 . — 3r.  Ce tna r  siana po I r . — 0 — l r .  
0 — l r . —  l i \ 1 4 k .  Sag  d rzewa  twardego kosz tował  5 r . l O k . —  3r .4Sk .—  
6 c . — 8r .30k . ,  miękkiego 4 r . l 0 k . — 3 r . l 2 k . — 5 r . — 6r .24k .  F unt mięsa 
wołowego płacono po 2 4/ 5k .— 3 ' / j k . — 3 ’Zjk.— 4k. i za garniec oko ­
wity l r . 3 k . — l r . — lr .2 4 k .  — l r .3 6 k .  m. k.  Kukurudzy ,  nasienia koni-  
cza i wełny nie było w handlu.

B&wrs l w o w s k i .

Dnia 24. stycznia.
gotówką |  towarem  

»lr. | kr. |  złr. | kr.

5 45 5 49
5 49 5 53

10 5 10 9
i 56% 1 57%
1 49 1 51
1 26 1 27

84 — 84 45

Dnkat h o l e n d e r s k i ...........................................mon. k.
Dukat cesarsk i .....................................................
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ...................................„
Rubel śr. r o s y j s k i .............................................. „
T alar p r a s k i ..................................................... ......
Polski kurant i pięciozłotówk............................. „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „

(K urs wekslowy wiedeński z 23. stycznia.)
Amsterdam 171%  1, 2. m. Augsburg 122% 1. uso. Frankfurt 121%  L 2. ni. 

G enua— p .2 . m. Hamburg 18(i% i. 2. m Liwurna 119%  p. 2. m. Londyn 12.7. 
1. 2. m. Medyolan 123. Marsylia 144%  I. Paryż 144%  1. Lyon Bukareszt — 
Konstantynopol — . Agio duk. ces. 28% . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95. 
lit. B . — .

(Kurs pieniężny na g iełdzie W ied. d. 20. stycznia o pół do 2gicj po południu.) 
Ces. dukatów sięplowanych agio 29 1. Ces. dukatów obrączkowych agio 

29%  1. Itos. Imperyały 10. Śrebra agio 22 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 23. stycznia.

Hrabina Cetncr E lżb ieta, z Grodów. — Baron H agen, c. k. szam belan, 
z Krakowa. — PP. W aldegg Adolf, z Wiednia. — Babecki Kajetan, z Byszo- 
wa. — D rzewiecki Józef, z Remenowa. — Ilausner Otto, z Rytarowiec. — P o­
lański N arcys, z Butli. — Smarzewski Nikodem , z Stryja.

W y j e c h a l i  z e  L w o  \ va .
Dnia 23. stycznia.

Hr. Bąkowski Jan, do Zborowa. — PP. Kunaszewski Maciej, do Łuki. — 
Łokociejewski F eliks, do Lipska. — Gottleb Antoni, do Łowcza. — Smolski 
Józel, do Kobylnicy. — Zbrożek Antoni, do W ierzbiąża. — Zarzycki T y tu s, do 
Chotyluba. ______________

Spostrar.eienia m e łe o fo lo g ic z n e  w c  L w o w ie .
Dnia 23 .  stycznia.

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

w i ć d .  s p r o ­
w a d z o n y  do  
0 °  JReaum .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

Ś r e d n i  
s t a n  t e m ­
p e r a t u r y  

d o g . 6- z r .

K i e r u n e k  i siła 
w i a t r u

S ta n  

atm os f e r y

6 god. zran. 
2 g o d .  pop 
10  god. wie.

27 10 28 
27 10 48 
27 10 68

— 6,8 0 
— 2 °  
— 2,7°

— 0 0
-  7,°

PW 0.
W 0

bard. pochm. mgła
r>
„ trochę śniegu.

D ziś :  P rzed.  niem. na
5T JE A  T  JR .

dochód JP.  Z i e g I e r : .Ilie  B ek aim t*
s c h a f t  a u f  d e m  S a n d b er g -e ’, d lc  E ntfu lirung1 a m  
T e n fe l s f e l s  u n d  d ie  V erlobung- a m  itlasU enbali%

K H ®
Miesiąc temu (Ob .  Nr .  2 9 0 )  wspomniel iśmy o zapowiedzianej  

p renumerac ie  cz te rech  Balów na k o rzy ść  biednych naszego miasta,  i 
pewni  byl i śmy ,  że szczodrobl iwość naszego mieszkańca nie odmówi 
ł a sk i  swej przyczynienia się do tego , co ulgę nieszczęściu a pomoc 
biednym inoże przynieść.  W  rzeczy samej ju ż  rozebranych j e s t  b i ­
l e tów tyle ,  że przedsiębiorcy —  ojcowie biedoyclt —  wyprawić są 
w stanic ju tro  w niedzielę (25.  b. tn.) bal p i e rwszy ,  a dalsze zaś 
t r zy ,  kolejnie w tr zech po sobie nas tępujących niedzielach.  Mamy 
wszelkie powody ro ko w a ć ,  że wszystk ie  te bale wypadną bardzo oka­
za le ,  bo oprócz t e g o ,  że obrane na to sale Strzelnicy  tutejszej  wca­
le z gus t . . u  zos ta ły  przysposobione,  j e szcze ażeby uchylić wielki na­
t łok ,  a przydać zg romadzeniu cechę familijnego raczej  zebrania się , 
oznaczyl i  przeds iębiorcy tylko pewną liczbę biletów , nad k tó re wię­
cej sp rzedawanych nie będzie.  Ile j e szcze z nierozebranycl i  pozostaje,  
nie wiemy,  ale t ego pewni j e s t e ś m y ,  że znana dobroć Obywatel i  na ­
szych uszcze rbku dla biednych nie dozwoli .  —  Zapisuje się w han­
dlu PP.  A d a m s k i e g o  i G ó t t i n g e r a .

Gazeta Lwows ka  p rzedwczora j  w części  swej u rzędowej  wy­
mieniła uczn iów,  k tó rym udzielone zos tały s typendya , i obwieszcza 
oraz , że pozostaj e j e szcze 16. s typendyów z funduszu Głowińskiego 
a j edno z Marka Malczyńskiego do rozdania w połowie dla synów 
rodzin szlacheckich.  Wspominamy o tern,  bo konkurs  j e s t  rozpisany 
do 15.  lutego r. b. (Ob .  Dz. ur.  Gaz.  Iw. Nr .  8 .  9 . ) ;  termin więc 
j e s t  bliski,  a przecież  ile s łyszemy,  ubiegających się uczniów z rodzin 
szlacheckich j e s t  bardzo ma ło ,  a przynajmniej  ci, k tórzy  się starają ,

n i z ł *
nic załączaja obok świadectw przepisanych rodowodu  szlachectwa.  
Nie myślemy by łaski  dobroczynnych p rzodków mogły obojętne z o ­
s t a w a ć  w pamięci sz lachetnych potomków, owszem przekonani  j e s t e ś ­
m y ,  że rodziny szlacheckie przy łożą wszelkiego s t a ran ia ,  ażeby od ­
powiedzieć gorliwej t roskl iwośc i  rządu,  z j aką dziś tyle wydobył  fun­
duszów na uposażenie garniącej  się do nauk młodzieży szlacheckiej .

P r z e w o d n ik  lw o w slti.
Okucie kon i i  bydła. Podkowy różnego rodzaju wyrabia G e i s t -  

l e n c r ,  konował ,  ulica Nowa Nr.  283.
S to ły  jada lne , sztucznie sk ła d a n e , posadzki. S tolarz  B o m b i ń -  

s k i ;  ulica Żó łk iewska  Nr.  631.
Galanteryjne przybory . Bursz tynowe branzolety —■ wachlarze —  

koszyki  różnego rodza ju —- toalety —  szka tu łki  i galan­
te ry jne  wyroby z słoniowej k o ś c i , z d rzewa  lub t łuczo­
nego papieru , w rzeźby i gładkie — por te -bougue t s  z 
plecionej t r zc iny :  T o k a r z  P a w l i k ,  ulica Halicka Nr.  20.  

M yśliw sk ie  przybory. Puszki  —  rogi —  oplatanki —  w y b ó r  fajek 
p iankowych z r zeźbą i gł adk ich  —  bursztyny  wybornej  
maści  —  cygaryerk i  piankowe i bu r s z ty no w e;  T o k ar z  
P a w l i k ,  ulica Halicka Nr .  20.

D rzew oryty . Arabeski  i figury według wzoru lub własnego rysunku  
wyrabia technik D y o n i z y  K r o c z y  l i s k i ,  w rynku 
Nr.  230,  t rzecie piątro od frontu.

Malca na  wagę. Wszys tkie  gatunki  mąki niezmiernie poszukiwane 
dla sumiennej  ceny i korzystniejszego kupna niż na mia­
ro. przedaje K r i i m e r  w sklepie na placu drzewa przy 
ja tkach  k rakowskich blisko kościoła Panny  Maryi.  Maga­
zyn na Łyczakowie  podle kas ami  Hofmanowskiej .

©o d z is ie js z e j  G a z e t y  d o łą czo n y  je s t  d o d a t e k  T y g o d n io w y  N p .  6 .

Główny Redak to r  M. S z r e n i a w a  S artynt. Z c. k, galic. drukarni rządowej.


